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(Według obrazu Jana. Matejki). 


Kraków, 1 lipca. Litwy i Białej Rusi wzgiędem wojsk polskich | Nawet lud litewski , który dzięki licznemu wy- 
AV spomnienie Unii: Lubelskiej jest drogiem ser- | świadczy o żywej przychylności, o żywiołowem  chodźctwu do Ameryki i częstym  powrotom 
su każdego Polaka, gdyż wskrzesza chwilę naj- | ciążeniu tych krajów ku Polsce. przyswoił sobie znacznie wyższy poziom kultury: 
wyższej potęgi i chwały jego ojczyzny, potęgi Do szeregów wojska polskiego napływają tam | nie jest pono dziś jeszcze zdolny własną organi- 
zbudowanej na sprawiedliwości, chwały, jak słoń | tysiące ochotników i to nie tylko Polaków, lecz | zacyą państwową zbudować. Eksperyment nie- 
te życiodajmej i twórczej. Nie była ówczesna | Litwinów, Białorusinów i Tatarów. Ci ostatni | miecki z Tarybą napelnia go jaknajwiększą do 
Polska bezstronną. ale nie była zaborczą. Jej | i ongi w Rzeczypospolitej stanowili żywioł lo- | ponownych prób nieufnością. 
miecz, groźny dla. nepastników, służył z rycer- | jalny, patryotyczny i rycerski. Qkazuje się, że Jeżeli jednak wznowienie Unii, w ścisłem zna- 
£ką wiernością i nzetelnością obronie słabych | mimo usilnego tępienia wszelkich śladów pol- | czeniu tego słowa. dziś możliwem nie jest, bo da- 
i uciskanych, którzy się pod skrzydła Orła Bia- | skiej kultury, wszelkich wspomnień państwo» | wne W. Księstwo Litewskie nie istnieje, a nia 
łego chronili. wości poskiej, to co się przez wieki utrwalało, | mą tam na miejscu czynnika, który zdołałby je 
Górewała ona nad Europą humamitarnemi | co kształtowało duszę ludu i charakter kraju, | wskrzesić, to natomiast zupełnie atuomatycznie 
ideami tolerancyi, nie znała fanatyzmu religij- | nie da się łatwo ogniem wypalić i mieczem wy- | po obaleniu rządów rosyjskich wznawia się ta 
nego ani narodowego. ciąć. P+mięć przeszłości historycznej mogła, | sama polityczna konjunktura, która ones cza- 


Dzięki temu rosła terytoryalnie bez podbojów | musiała nawet zamilkną”. Trwa oua Lièwgtpli 
i stała sie w ciągu dwóch wieków ze szczupłej | wic żywa i nienaruszona wśród inteligeucyi 
monarchii Łokietkowej, najrozlejglejszem mo- | połskiej, ta jednak jest już oila na częścią na: 
carstwem europejskiego kontynentu. rodu po':tiego, stanow „ "im jednc ciał» i du- 
Jeśli przypomnimy wielonarodowy skład Ja- | szę, a dzieje porozbiorowe, dzieje wałk powsiaj: 
giellcńhskiej monarchii i stosunek jej do narodo- | czych i ucisku rosyjskiego umocniły i utrawa- 
wości obcych ją zamieszkujących, gorzką iro- | liły jej patryotyzin polski. Lud jednak nie ma 
| nią wyda się fakt, że dziś mocarstwa decydują- | i nie może mieć żadnych historycznych wspo- 
T ce o losach świata, uważają za rzecz wskazaną | mnień i świadomości politycznej, gdyż nie zna 
ustanowić kontrolę nad prawami mniejszości | historyi i życia politycznego nigdy jeszcze nie 
narodowych w Polsce. Toć ona pierwsza rozwią- | zakosziował, 
załą ten problem z iak znakomitym wynikiem, Dlatego to wyrazy „Unia Lubelska" nie mu 
że nieznane jej były wszelkie narodowe pow- | jeszcze nie mówią i dla tego program „wzno: 
stania. , wienia Unii“ — w stosunku do Polaków na Li- kisat a"Módkwa jek: E 
Drugą kroplą goryczy, zatruwającą obecną | twj® spóźniony, dla ludu Litwy i Białorusi jest | “© kk 3 5 ye uk ka 4 ST iP WŁ P ja- 
350-tą rocznicę owego wiekopomnego dnia. jest | wielce przedwczesny. kort A ESN TA y a” M BA > 
okoliczność, że święcimy ją sami, że ten czter- | W 1569 roku zawierały akt Unii dwa zorga- 3% b i > ani kia 4 mai do T Sł ze 
nasty jubileusz wzorowego zgodnego pożycia nizowane państwa przez swch prawomocnych. “Scaodu ze a. v DSĘBFI SE z p> E A 
z Litwą obchodzi Polska bez Litwy, a jej tęskno+ istotną władzą opatrzonych  przedstawiecieli. wac nie mia: pa 2! i nie zaprzes Asa pug 
ta do wznowienia unii dotychczas objawów wza- Dziś Polska jest państwem organizującem się Wygrania jej przeciw Polsce. Liwa współczegąą, 
jemności nie wywołała. (na nowo, a obok niej, na obszarach za Bugiem zarówno jak Białoruś, miały sposobność zakosze 
Istnieją u nas jak wiemy, bardzo liczne i i Niemnem, jest tylko niezorganizowama wielo» tować panowania Piom eeg i KP EE 
wpływowe koła polityczne, opierające na owem  języczna ludność. tego ostatniego i w dawnej i nowej postaci. Pró- 
wznowieniu plan rozwiązania kwestyi naszych Proces demokratyzacyi, o którem u mas mó- bm nie wypadł zapewne tak zachęcająco, by nie 
wschodnich granic. wią tak wiele ci, co przekreślają cały dorobek miała się zrodrić myśl szukania osłony przed 
Nie realność tego programu nie leży w niechę- kulturalny Rzeczypospolitej szlacheckiej, nie iednem i drusiem, a A pa jest dążyć do 
ei drugiej strony. Przeciwnie, cokolwiek bądz próbując go najprzód poznać, bynajmniej nie tego, by — jak ongi za Jagiellonów — wybrały, 
głoszą na zachodzie przedstawiciele litewskiej ogarnął jeszcze owych ziem. Nie jest bowiem trzecie, to jest oparcie się o Polskę. i 
Taryby, owej tikcyi rządu litewskiego, sfabry- demokratyą ciemne, niezorgnnizowana masa, Na to jednak potrzeba z naszej strony czegź 
kowancj przez Niemców, zachowanie się ludu lecz lud odwieczny i samorządny. więcej niż wznawianie starych haseł, niż wy- 


su kazała już Kawimierzówi Wielkiemu szukać 

związku z Litwą, która zmusiła Jadwigę do po- 

ślubienia litewskiego władcy, która w końcu 
i wzięła górę nad ambicyari dynastycznemi księ- 
żąt z rodu Giedymina i w imię zdrowo pojętej 
racyi stanu skłoniła oba. państwo do zjednocze- 
nia swych losów na dolę i niedolę. 

I teraz bowiem, jak w 14-tym i 15-tym wieku 
Litwa i Białoruś znajdują się w kszyżowem oz 
gniu dwóch zaborczych imperyvalizmów, chwi- 
lowo obezwładmionych lecz odradzających się 
zawsze: Krzyżackiego i Moskiewskiągo. I wtedy 
— po Płowcach i Grunwiałdzie, Zakon Krzyżac- 


Str. 3 


dzwwaniamia dźwięcznych zwrotów stylowych z 
aktu Unii zaczerpniętych, wygłaszania nad spu- 
stoszoną i obrabowaną ziemią sakramental- 
nych słów: „wolni z wolnymi, równi z równy- 
mi". 

Trzeba przedewszystkiem wskrzesić mądrość 
polityczną owych mężów stanu, którzy dzier- 
tydi w ręku rządy Rzeczypospolitej Jagielloń- 
skiej, dzielność tych wodzów, którzy nowo po- 
zyskanym ziemiom zapewnili skuteczną osłonę 
przed drapieżnem sąsiedztwer. 

Nie przez negatywne cnoty tylko zjedmała so- 
bie monarchia Jagiellońska Litwinów i Biało- 
rusinów, nie przez to, że ich nie uciskała, nie 
wynaradawiała, nie wyzyskiwała, lecz przez po- 
zytywne korzyści, które im przynosła. 

Pamiętajmy, że Polska Jagiellonów była kra- 
jem oświeconym i bogatym i że od pierwszej 
chwili dążyła do tego, by swojemu bogactwem 
kulturalnem owe ciemne obszary wschodu za- 
gilić. Toż tworząc Wszechnicę Jagiellońską jako 


Usiłowany samosąd robotników na żołnierzach podejrzanych 
o napad bandycki. 


Szczegóły z napadu na 
Warszawa, 1 lipca. 


We wczorajszym numerze donieśliśmy o krwa 
wym napadzie bandytów na kasyerów w War- 
Zm. Dziś podajemy dalsze szczegóły. 

Przy bandycie, który popełnił samobójstwo, 
znaleziono dokumenty na nazwisko 28-letniego 
Jana Knapa, murarza z zawodu. Knav nieda- 
wno temu wypuszczony został z więzienia. Przy 
szczegółowej rewizyi ubrania samobóicv-bandy- 
ty zmaleziono ukryte za koszulą 3.350 marek, 
wreszcie w dole kłoacznym, obok którego banz 
dyte odebrał sobie życie, znaleziono porzucone 
około 7.000 marek. 

W chwili, gdy działo się to na ul. Górczew- 
skiej, na fortach w Chrzanowie wieść o napa- 
dzie na kasyerów poruszyła wszystkieh zajętych 
tam t. zw. „bezrobotnych“, którzy zomrzamizowa= 
H na własną rękę obławę na bandvtów. kierując 
„się wskazówkami przygodnych osób. 

Poszukiwania te dały taki wynik, że „bezros 
boczy* natknęli się na 3 żołnierzv 7 hannu tele» 
graficznego, którzy w towarzystwie in*ieroj je- 
szczę jegomościa cywilnego. zabłąkali się niepo- 
trzebnie do cudzego ogrodu „po czereśnie. Pos 
dobno sadownik, który bał się wypędzać niepro- 
szonych gości z osrodu wskazał *"*'—*--——-- jako 
tych. F*=—- nrawdorodenie dokonali "--adu 
na "arów, 

Zaskoczeni obławą robolników. żołnierze zbie- 
gi do fortu w Chrzanowie 4 tu 
ZAJFLT POZYCYF NBRONNA PRZEN *TAT"J. 


TARV TRE YTY PARP TAW, 


Jeden z żołnierzy, mając karabin, dał wpraw- 
dzie kiika strzałów na postrach, jednak nie od- 
straszył nacierających. 

Oblężenie trwało około dwóch godzin. 

W tym czasie nadbiegł do A2-go kom zaryvatu 
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DlaczegoNiemcykapitulowały 
11 listopada 1918 r. 


Paryż, 30 czerwca. 

Wobec uporczywych twierdzenia niektórych 
generałów niemieckich, że gdyby armią nie- 
miecka była przetrzymała jeszcze kilka tygodni 
na polu walki, to zdobyłaby ostatecznie prze- 
wagę nad nieprzyjacielem, paryski „Excelsior“ 
przytacza dame, zaczespnięte. z francuskiega 
sztabu generalnego, rzucając na tę spraw; świam 
tło bardzo jaskrawe: 

Od 15 lipca do 11 listopada, pod naporem 6- 
fenzywy sprzymicnzeńców, liczba ogólma dywi- 
zyi niemieckich zmniejszyła: się z 207 do 184, a 
więc o 23 dywizye, liczbą zaś dywizyi rezerwa- 
wych z 81 do 17, a więc o 64 dywizye. Podczas 
swego odwrotu, armie te zajmowały front roz- 
ciągłości już tylko 760 kilom., zamiast pler- 
wiastkowych 950 kilom, 

Liczba piechurów, walczących na froncie wy: 
nosiła już tylko połowę tego, co znajdowało się 
na pobu walki dnia 15 lipca. Czterdzieści procent 
batalionów liczyło już tylko 3 kompanie zamiast 
4. Na 207 dywizyi, obecnych na froncie zacho- 
dnim w 1918 r. 186 znajdowało się w bitwach 
pomiędzy 21 marca a 10 listopada. Reszta nie 
była zdolna do boju. Niektórych dywizyi użyto 
po 31 £ razy. Na 140 dywizyi, uczestniczących 
w akcyi od lipca do listopada, 35 straciło w jeń- 
cach po 1000 do 2000 ludzi, a 23 po 2000 do 3000, 
ogółem 100.000 ludzi. Wreszcie okresy odpoczyn= 
ku stawały się coraz rzadsze, tak, że 60 proc, 
dywizyi znajdowało się bez przerwy ua limii bo 
jowej w ciągu września i pażdziernika, a 40 proc, 
walczyło bez przerwy po 20 do 30 dni. 

Frzesilenie w zakresie amunicyi szerzyło się 
również, a salw zaporowych wzbraniano, jako 
zbyt kosztownych. Wszędzie na froncie niemiec- 
kim zalecano jaknajwiększą oszezędność, zwła- 
szczą pod względem pocisków wybuchowych. 
Dwadzieścia pięć procent kulomiotłów przestało 
istnieć. 

Takie samo wrażenie upadku dawało się od 
czuwać w lotułetwie i w środkach komuni 
cyl, czy to kolejami, czy też samochodami cię- 
żarowemi, w ich załogach, w zapasach benzyny, 
w furażu itd. 

Sytuacyę tę, smuing z każdego punktu widze- 
nia, dowództwo niemieckie pojmowało doskona- 
le. Uznawało ją za bez wyjścia, bo gdy siła 
Niemiec ulegała wyczerpaniu, widziało siłę 
sprzymerzeńców, wzmagającą się z dnia na 
dzień, dzięki poparciu Ameryki. 

Dlatego Niemcy rzeczywiście kapitułowały. 


jeden z głównych celów zakładano sobie wy- 
kształcenie światłego kleru, któryby pochodnią 
wiary i oświaty niósł w knieje litewskie. A za 
krzyżem szedł pług, a pod cieniem katedr wy- 
rastały miasta, krzewiły się rękodzieła, zakwi- 
tał handel, nawiązywano stosunki z zachodem 
i południem, czerpano pełną dłonią tej fali od- 
rodzenia, która wzbierała we Włoszech, we 
Francyi. Wraz u Polską Litwa i Białoruś ucze- 
siniczyła w cywilizacyi europejskiej. Hasło ró- 
wneści wzywało wtedy nie do równego działu 
nędzy i niedoli, lecz zapraszało do bratniej ucze 
ty przy dobrze zaopatrzonem rodzinnym ogni- 
sku. 

Ażeby Polska współczesna mogła się stać na 
nowo jasnym, ciepłym, wygodnym domem wspól 
nym dla bratnich narodów, musi wskrzesić pra- 
cowiią zabiegliwość Piastów i mądrość Jagiel- 
louow, 

Z tego to korzenia wyrósł 
unii lubelskiej. 


i zakwitnaął akt 
Reflektor. 


kasyerów w Warszawie: 


specyalny wysłaniec konny, z wfadomości3, że 
w Chrzanowie są oblężeni bandyci. 

Wyruszył tedy nowy oddział policyi poł wo- 
dzą komisarza Grabowskiego. 

W chwili, gdy policya przybyła na miejsce, 
czterech rzekomych bandytów, nie wvtrzynia: 
wszy oblężenia, dostało się w nrece rozjątrzone- 
$o tłumu, który zawyrokował już, że 


WSZYSCY SGHW2T*"" MAJĄ BYĆ BAWIE- 
SZENI. E EE 


Wykonaniu tego zamiaru, traktowanego zu- 
pełnie na seryo, zapobiegła w porę nolicya, wy- 
jaśniając istotny dotychczasowy przebieg wy- 
padku z osaczonym bandytą na Górczewskiej. 

Wyjaśnieniu temu tłum nie uwierzył i asy- 
stewał całą drogę do Warszaw; kunwojowanyni 
żołBisrzom. 

Ponieważ i komisaryat znalazł się w obłężes 
niu „bezrobotnych“, którzy nie chcieli wypuścić 
voturbowanych niesłusznie żołnierzy, zaszła po- 
trzeba wezwania żandarmerzi. Dopiero 


ZJAWIENIE SIE SAWAGZODU Z RULOMIO- 
TEM POŁOŻYŁO SP"*<" "=_YI "TAMOSĄDO- 
WEJ". 
Policya jest już na tropie pozostałych uczest- 
ników napadu bandyckiego. 


ZZ RP woz | 


Kto rano wstaje... 


Warszawa, 1 lipca. 
Dlaczego Niemcy po tylu zwłokach, waha- 
niach, grożbach i iście szelmowskich kombina- 
cyach odpowiedzieli nareszcie: tak — wyjaśnia 
korespondent „„Kuryera Warszawskiego” p. Ku- 


z dyrektorem Trzcińskim w tekście 
już wyszedł!!! 


Wśród homunkulusów 


Romans fantastyczno- społeczny. 


Słatek gnai z zawrotną szybkością. Proiesut 
wpatrywał się bez ruchu w dalekie zarysy wy- 
brzeża. Archimede. spogląda: bacznie na apara- 
ty na ścianie i zaczął czynić jakieś obliczenia. 

— Zaczynamy opadać — zawołał nagie. 

Filip zbladł jak kreda. 

—m Czy wystarczy siły rozpędowej. 
cieć do brzegu? — zapytał Avanti. 

— Trudno przewidzieć. Byliśmy wprawdzie 
na wysokości ponad 2000 metrów, ale łuk, kto- 
rym spadniemy, nie da się w tej chwili okre- 
lié, Gorsze to jednak, że jeśli spadniemy na: wy- 
brmeże, upadek może być zbyt silny. Może przyjść 
do katastrofy. Opadnięcie zaś na morze grozi 
tem samem niebezpieczeństwem. 

Statek rzeczywiście zaczął spadać i to z szyb- 
kością, dającą sie już dostrzedz. 

Powierzchnia morza, ponad którą przelaty- 
wano, a która dotąd wydawa.a się jednolitą sza- 
rę płaszczyzną, zaczęła występować w wyrazi- 
stych zarysach, można już bylo rozróżnić kłę- 
biące się wielkie zwały wód, ukazywać sie za- 

ły przewalające się fale. 

flip błędnym wzrokiem spoglądał niepokoj- 
nie na przybliżające się od dołu morze, to znowu 
na wyłaniające się z poza mgły wodnych opa- 
rów linie brzegów. 

Zapanowało milczenie. 

Widmo katastrofy wvjaniało się coraz 


dole- 


aha 


ACETA” 


| 
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cznie: 

— To wszystko nioja wina... proszę pana peo- 
lesora... ja teraz... proszę pana profesora.. jabym 
nie chciał, aby pan profesor się gniewał na mnie, 
za to, że... że my zginiemy... 

I przycisnął rękę profesora do ust, a równo- 
cześnie łzy mu z ócz trysły. 


źniej i dochodziło do świadómości wszystkich. 

Teraz tylko los ślepy mógł dać odpowiedź, co 
się za kilka chwil stanie. 

— Czy nie dałoby się może skierować statek 
troche ku górze, aby pow iększyć łuk spadania? 
=~ zapytał profesor niepewnym głosem. 

— Ster jest nastawiony ku górze —- odpowie- 


„2 m na „A AA CY PRA DA 0 EEE 


dział Archimedes, nie odrywając wzroku ad a- -- Ależ... co robisz... Widzisz, mój drogi. nie 
paratów — mimo to opadamy dalej. Zreszią o- | trzeba.. Przecież, zresztą my. obaj razem zgi- 
padamy z chyżością przyspieszoną, więc wdy- | Niemy.. 

by nawet dawny rozpęd wystarczył do zwię- I silnie poruszony odruchowo porwał Filipa 
kszenia łuku, to i tak siły uderzenia nie osła- | w objęcia. 

pimy. -— Baczność! -- zawołał Archimedes. -— Spa- 

— Trzeba się przygotować nia wszystko —- za- | damy! =" 
wyrokował Plato. — Trzeba, byśmy w chwili. Wszyscy spojrzeli w dół, na szklany spód o- 


krętu: szczyty fal obryzgiwały już statek. 

Archimedes rzucił się w kąt pokoju i jednem 
szarpnięciem dłoni przesunął dźwignię, zasła- 
niając szkło posadzką trwałą. 

— Na pokład! — zawołał. 

Plato porwał profesora za rękę i otworzywszy 
drzwi pociągnął go na schdki. Równoc 
Archimedes pochwycił słaniajacego się Filipa 
pod ręce i rzucił się z nim ku wyjściu. 

-- Tylko kilkanaście schodków do pokładu! 
-- wołał Plato zachęcająco. 

Zaczęli pędzić do góry. 

Nagle dało się uczuć potężne uderzenie, roz- 
legł się łoskót i trzask, ściana przy schodkach 
zaczęła, się walić. 

Profesor zachwiał się, pociemniało mu w oe 
cząch, uczuł szum w głowie, błędnie wyciągnął 
ręce przed siebłe i runął wstecz bez zmysłów... 

Dok. nast. 


opadnięcia wydostali się pospiesznie na pokład, 
bez względu czy spadniemy w morze, czy na 
skały. Ale chyba tyłko jaki przypadek zrządzi, 
Że nie odczujemy silniej zderzenia. 

Zapadła znowu cisza. 


Fale morza przelewały sę już wyrużnie pod 
nogami lecacych i z każdą sekundą przybliża- 
iy się ku nim. Mogło ich już dzielić tylko kil- 
kudziesiat metrów. Nierówne brzegi Islamdyi 
widniały przed statkiem zupełnie już wyrażnie, 
iadnakże morze było bliżej... 

Archimedes rzucił okiem na aparat rejestru- 
jący wysokość, spojrzał przed siebie, na. wysta- 
jące brzegi i szybkiem poruszeniem reki prze- 
<ungł jakaś dźwignię. 

Próbuję jeszcze raz poduiesść 
łał — ale... brzeg jest za daleko. 

Nagle Filip, milczący dotad i nieruchomo wpa- 
trujący się w fale morza, skoczył ku profesora 
wi j chwytając go za rękę. zawołał sya'mary- 


Skr —, ZBAWDE 


esmenes {pamo 
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a 


d 


Numer 17: 


charski. Otóż dlatego, że p. Jerzy Clemenceau, 
prezes kongresu, wstaje bardzo wcześnię. 

O godzimie 3'36 rano, w nocy zaiste history cz: 
uej z niedzieli 22 czerw” ca na poniedziałek, zaje- 
chał przed dom na rue Franklin Nr. 8 automo- 
bił. Wysiedii zeñ: p. Dutasta, sekretarz general- 
ny kongresu ı jego pełnomocnik. pb. Amason. 
P. Dutasta spojrzał na oświetlone okna domu 
i rzekł: 

„Chwaiu Bogu: Tygrys już wstał!" 

Dwaj nocni goście poszli na górę i zastali 
starego premiera już ubranego przy biurku. 

— Niemcy — rzekł p. Dutasta — proszą o no» 
me dwudniowe odroczenie. — Przed chwilą przy 
szedł do Wersalu ielegram. 

— Odmówić! — krzyknął obcesowo Clemen- 
ceau. 

— Ale — odparł trochę zakłopotany p. Duta- 
sta — trzeba zwołać posiedzenie czterech. Co 
powiedzą na to pp. Lloyd George i Wilson? O- 
bawiam się, że będą oni innego zdania. 

—. Trzeba im natychmiast przedstawić pros 
jekt odpowiedzi! krzyknął Clemenceau, 
chwytając za pióro. 

W kilka minut 
zredagowana. 

Stary Gileraenceau wiedział, co robi. Gdy po 
chwili Dutasta zajechał przed pałacyk p. Wil- 
sona, trzeba było niemałych wysiłków, by pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych wyrwać z ob- 
jęć Morfeusza. 

Ziewając i szukając swych pantofii i „pyża: 
my“, p. Wilson zaczął mozolnie odcyfrowywać 
tekst odpowiedzi. 

-- Dobrze — rzekł po chwili — i położywszy 
stę do łóżka, zasnął na nowo. 

Ta sama mniej więcej scena rozegrała się w 
mieszkaniu p. Lloyd George'a. 

Ranmiuiko w poniedziułek ostateczną odpo- 
wiedź ententy o chanakie-ze bezwzględnego ul- 
temaium zatelegrafowarno do Wejmaru 

Przez cały dzień w poriedziałek czekaliśury 
niecierpliwi na odpowi:dź. A nioże się Niem- | 
cy nie ¿Juzą? Ale pasde powiedziawszy, w 
to mato kio mierzył. M.aro przeświadczenie, że 
ostry ton p. Glemence:n o jedyny S3ystea TOZ- 
mowy z Beriinem, czy Weimaren i żałowano, 
żę tej metody nie "użyto in? wcześniej. 

Jednakow oż -przez cały dzień marszaiek Foch 
znajdujący się w Kreuznachu, w swej głów'ej 
kwaterze, nad Renem, czekał ua rozkaz: na- 
przód! Wszystko bowiew było przygotowane i 
wystarczało jedno słowo, kolosalna nawał- 
uisa tanków, arniat, samochodów i aeropłanów 
potoczyła się w głąb nicmieckiego tarytoryum. . 

A ta nawałnica, raz wywołana, trudna byłaby 


później odpowiedź była już 


bardzo do powstrzymania — i o teni Niemcy 
wiedzieli. 

„Wum-spbun!!!* — zag”zmiałv armaty. na 
mak ugody Niemców. 


Bogactwo 
402070Ś6İB 
Zadowolenie 


znalazło wielu kupując LOS 


POLSKIEJ LOTERYI KLASOWEJ 


Główna wygrana około 


KORON 700.000. 


" Co drugi los wygrywa! 


iagalenie | klasy w Warszawie 10 i 1 ita 19191. 
Cena losów: ósemka K 7'==—, ćwiartka 
K 14—, połówka K 28—, cały los 
R 00 == 


| Pieniądze na jwygodniej przesłać przekazem 


POLSKIEJ LOTERYI KLASOWEJ 


Kraków, ul. Karmelicka 10 . 


Kupujcie Polską 


GONIEC KRAKOWSKI 


Jeszcze dzisiaj w „UGIESZE” 


MIDINETTE 


wytworna komedya francuska z ZUZANNĄ 
GRANDAIS w roli głównej — oraz 


= = na. n m 
Moryc i jego wujaszek 
ze słynnym komikiem francuskim Mauri- 
zem Princem. 
— 0 


OD JUTRA PREMIERA 


znakomita sztuka detektywiczna pod tytułem 


Nocny kret 


w pięciu aktach z niedoścignionym JOE 
DEEBSEM. 


Cesarskie brudy. 


KRONIKA SKANDALICZNA PANUJĄCYCH. — 

DWUNASTU KOCHANKÓW ARCYKSIEŻNICZ- 

KI. -- TEGI MARYNARZ I PIEKNY HUZAR. — 

SKARGA ROZWODOWA ZDRADZONEGO MẸ- 
ŻA (KS. WINDISCHGRAETZA). 


Kraków, 30 czerwca. 

(P) Wiaedonią jest powszechnie rzeczą, że ży- 
cie panujących i wielkich panów jest jedną kro- 
niką skandali. Wystarczy sięgnąć do: którego- 
kołwiek pamiętnika francuskiego, rosyjskiego 
czy niemieckiego, by się o tem przekonać. Wszak 
znane są wszystkim miłostki Ludwika XIV czy 
Napoleona, Stanisława Augusta Poniatowskiego, 
Katarzyny H, czy Fryderyka Wilhelma II, czy 
wreszcie Rudolfa łub Franciszka Józefa I. Pani 
vom Voss, dama pruskiego dworu z czasów Fry- 
deryka Wilhelma II i III opisuje w swym pa- 
miętniku tak skaudaliczne sceny, że trudno za- 
iste uwierzyć, by mogli istnieć na świecie lu- 
dzie o takiej niedoścignionej perwersyi. A je- 
dnak fakty przez nią przytoczone, są załedwie 
bradem odbiciem rzeczywistości. 

W ostatnich dniach wyszedł w Wiedniu na 
jaw jeden z tych wielu, dotychczas tajemnicą 
osłoniętych skandali, z jakich słynęli Habsbur- 
gowie, którzy nietylko Swą głupotą, ile raczej 
wyrafinowaną perwersyą przewyższali wszyst- 
kie inne dwory europejskie. 

Otto Windiszgraetz, mąż wnuczki Franciszka 
Józefa I. Elżbiety Maryi wniósł skargę rozwo- 
dową, w której oczywiście wylicza przyczyny, 
jakie go do tego kroku skłaniają. Zacna mal- 
żonka odznaczała się tedy wybitną żądzą pano- 
wania, bezgraniczną pychą i głupotą, a przede- 
wszystkiem żądzą zmysłowych wrażeń, które 
czerpała bez skrupułu, skąd się tylko dało. Skar- 
ga wylicza ni mniej ni więcej tylko 12 kochan- 
ków, mężowi po nazwisku znanych. Specyalnie 
umiłowała sobie marynarzy, wśród których 
prym dzierżył niejaki Egon Lerch, zą którego 
duszę po śmierci jego kazała swym dzieciom 
się modlić. | 

Codziennie pod nieobecność męża, który był 
na. wojnie, a który prawdopodobnie także w cza- 
sie wyprawy wojennej nie chował swej cnoty 
pod korzec, spieszył umiłowany rycerzyk Egon 
o dwunastej w nocy do buduaru stęsknionej i 
ządnej amorów kochanki. z którą do rana pił bez 
opamiętania z kielicha występnej rozkoszy. 

Koło południa w oczach dzieci rozstawał się 
z żalem z ukochamą. . 

Lecz Maryę Elżbietę zaspokoić bylo widocznie 
sztuką, niełada, skoro bezpośrednio po odejściu 
„tęgiego' marynarza pizyjmowała zaraz roz- 
kochanego w sobie do szaleństwa pięknego hu- 
zara, który z biciem serca wyczekiavał chwili, 
wpuszczenia go przed oblicze jemu „wylacznie“ 
oddanej kochanki. 

Skarpa rozwodowa. 
następujace powody, dla Których 
zonek Żada rozwodu: 

Wiarołe:mstwo, niemoraliu:e życie, zagrażające 
dobrym obyczajon. rodziny, częste datkliwe o- 


przytacza wśród innych 
nenei y” imał 


NA MARGINESIE. 


Na broń... 


(3) W najnowszym numerze znanego tygodni- 
ka „Placówka“ Stefan Żeromski w artykule p. t. 
„Na broń“, przystępuje dg ukazania ideowej g8- 
nezy obecnej armii polskiej i sięgając do wła- 
snych wspomnieńz r. 1905, gdy w grupie spisko- 
wców, której przewodnikiem był Józef Piłsudski, 
powzięty został zamiar tworzenia wejska pol- 
skiego — wskazuje na Wyspiańskiego, jako na 
podłoże powstania armii polskiej. 

„Na łonie jego geniuszu — pisze Żeromski — 
spałaś ty, wielka i niezwyciężona armia polska, 
która z piersi swych murujesz fortalicyę granic 
ojczyzny, przed której uderzeniem drży naresz- 
cie serce niemieckie, wroga od lat tysiąca, nisz- 
czycielą i zabójcy plemion słowiańskich". 

I na potwierdzenie tego zapowiada swa przy- 
pomnienie. 

Jak potężny hymn zaczyna się ten nowy: utwór 
Żeromskilego. 

„Szczęśliwy jest los poetów dzisiejszego dnia! 
— woła. — W ich oczach Polska — sen kości, 
rozsianych po okręgu ziemi —- niezwyciężonem 
mocarstwem się staje... koń jeźdźca narodowe- 
go. zgrzany od zwycięstw nad Moskwą, w Niem- 
nie i w Wilii wodę pije. Jak piorun niaspodzie- 
wany, z kłuszyńską furyą wypada z bram nie- 
złomnego Lwowa obrona i wymierza cios po 
ciosie, uderzenie, jakiego Polska jeszcze: nigdy, 
od tysiąca lat nie zadała. Miedziane hełmy legii 
z za morza i z dalekiej ziemi francuskiej, przy- 
bysza, mają zajaśnieć, jako błysk wyzwolin w 
oczach ludu wielkich, staropolskich ziem, mają 
się przejrzeć w nurcie Odry rzeki, ujarzmionej 
od wieków tyle, w której głębinę spływała kew 
z ran drużyny Krzywoustego i w której złotym 
piasku leżą zaryci jego rycerze. Orzeł biały w 
czerwonem polu i ręka po ramię, trzymająca 
miecz, mają się na podźwignię tych chore gwia- 
zdy zatrzepać w słonym. wietrze ponad przepa- 
śelami Bałtyku". 

Następuje kilka refleksyi o poetach ` minio- 
nych lat, którzy „nosili te wielkie armie w ser- 
cu samotnem i pod kościami czaszki, które dzić 
schną w kryptach kościołów“, Autor przygo” 
mina „krzyk“ Mickiewicza i proroczy wiersz Gar 
czyńskiego, gdy opartemu o jaszczyk w Moria 
bitwy, marzył się 

cud niepojęty, 

tajemħej krwi naszej sila 
i wykazując związek między ową  mieliemą 
kompanią ludzi z pierwszej połowy  zesałego 
wieku która to grupa „nosiłą w duszy całą wol- 
ną ojczyzmę, jej dalekie granice, jej armię“, a 


jeszcza mniejszą grupa jednostek „z naszych 
niewołniczych dni“, niosąca „tę lampę przyszke- 
go polskiego życia“ — przechodzi do dumań 


Wyspiańskiego pod Wawelem, do jego mów o 
armii polskiej i do związku na tem polu między 
Wyspiańskim a Piłsudskim. 

Nowy utwór Żeromskiego, napisany z potężną 
siią i z peinemi cechami jego artyzmu, zapowia- 
da się w części przypomnieniowej jako rewe" 
lacyjny dla bistoryi i dla higtorył literatury, 


samowar, dający 2 tysiące szklanek ra goding 


Lwów, 30 czerwca. 

Jak informuje lwowska „Gazeta Wieczorna“, 
tamtejszy dworzec kolejowy posiada osobliwość 
w swolia rodzaju. Dla csobliwości tej właściwą 
nazwą byłaby nazwa „Samowaru wojennego 
ula herbaciarni zbiorowej“, gdyż jest on w sta- 
= wydać bez trudu dwa tysiące szklanek na 

gvdzinę. 

W ten sposób żałiikąza przejeżdżający przez 
Lwów na front, albo wracający da domu, mogą 
momentalnie nabrać do swoich naczyń gorącej 
herbaty na dalszą drogę w ilości 8—10 szklanek 
każdy, skutkiem czego usunięte jest niemal w 
zupełności niebezpieczeństwo szerzenia się cho- 
rób epidemicznych wśród wojska, które najła- 
twiej nabrać mcźna przez picie nieprzegotowa- 
nej wody. 

Jesito, opatentowany przez znamych przemy- 
słowców lwowskich, pp. Bogdanowiczów, aparat 
w bksziałcie walca do gotowania wody. Z góry 
dużą rurą dopływa nieustamnie woda automa- 
tycznie do kotła. Wysokość jej znaczy specyalny 
wodowskaz, poniżej zaś niego umieszczony : 
momelr w yk azuje wysokość temperatury. Z bo- 
ku aparatu znajduje się naczynie na herbatę; z 
którego już NE gotowa 'esencva do podsta. 
wienych przez żołnierzy naczyń. 

Jingsyatywę do urządzenia tego samowaru sf 


belgi i niespciniania ubowiązków matki wobec 


niestrudzony w pomysłach szef sanitarny pułk. 
dzieci, s 


prot. ar Fla.ban. 


_ Pożyczkę Państwowa!!! 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Kopiec Unii lubelskiej we Lwowie. 
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Ujęcie groźnego bandyty. 


Straż obywatelska aresztuje bandytę skazanego na śmierć. 


Kraków, | lipca 
XD Dziwnie się plecie na tym bożym świecie. 
Przed niedawnym czasem uciekł z więzienia są 
du okręgowego znany bandyta Bochenek i mi- 
niw wszelkich wysiłków, władze nie mogł: ujać 
niebezpiecznego zbóicy. W niedzielę zdar: zyło się, 
żę. „trzech nieznanych bandytów koło godz. 5 po- 
dniu włamało się do mieszkania p. Ko- 
zakowskiego, członka straży obywatelskiej dici- 
nicy V:tej i poczęli grasować po swojemu. Nie 
spodźlanie wszedł energiozny pan Kozakowski 
przyłapał złodziei, gdy juz mieli spako* -u6 
zat z garderobą n rzeczami- wartościowemi. 
Pan Kozakiewicz po krótkiej walce z apaszami, 
w której został lekko ranny nożem w rękę i no- | 
ubezwładnił dwu apaszów i oddał w ręce 

policyi. Sni Bene : | 


pp = a 
+ Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. panana 
Sw. Teobalda 
Wschód słońca 3'38 1 
Zachód słońca 8'1% 
Długość dnia 1520 


TEATR IM. SUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś: Teatr zamknięty. 

TEATR PUWSZECENY: 
„Oj mężczyźni. mężczyźni. 


Statut uznania Polski. 


RJ sobotę przedstawiciełe pięciu wielkich mo- 
tw oraz przedstawiciele Polski z Paderew- | 3 

sk na czele podpisali statut. lofyczący uznue | 
nía Polski. . í 
i 

! 


najniebezpieczniejszy z bandytów 


Dzis: 


—< m Q m 


Rozstrzelanie szpiega ruskiego. 


Polowy sąd doraźny we Lwowie rozpatrywał | 
m piątek przez cały dzień sprawę zbrodni szpie- 

gastwa przeciwko oficerowi ukraińskiej armii, 
Rojnanowi Szewczukowi, gr. kal. obrządku. 84 
lat liczącemu, zecerowi. pracującemu mw listo 
padzie 1918 r. we Lwowie przy „Dile“, Scliwy= 
tano go we Lwowie w przebraniu podoficeru 
wojska polskiego. Sąd doraźny po przesłuchaniu 
szaregu świadków. uznał Szewczuka winnym 
zbredui szpiegostwa i skazał go na kare śmierci. 
Wozoraj o godz, 6 odczytano mu wyrok, a wje 
czorem wykonano egzekucję. 


Panika z powodu „pancernego“ pociągu 


| 

ł 

i 

i 

t 

imm) Z Wiener-Neustadt donoszą o następu- 
ącej tragikomicznej historyi. Z Wicner-Neu: | 
stadt odjechał pociąg z węgierskimi chorymi i; 
inwalidami, który mał ich odstawić do ojczyzni J 
Zartelefonowamo więc du | 
eierskiej Neudórf o wyjeździe pociagu. 
] 


granicznej stacyi wy: 
'Telefo- 


 mista, który odbierał wiatllomosé przeslyrzał sio. 


zrorumiał zamiast „Krankonzug” -PaMtcer= 


zug“ 


| Gie 


oci Imali: 


- chenek, zdołał czmychnąć. 


Wczoraj o godz. 9.50 wieczorem Straz obywa» 
telska dzielnicy V-tej złożona z dziesięciu uzbro- 
jenych członków weszła do kawiarni Roste 
stocka. przy ulicy Basztowej, obok dworca kole 
jowego w celu skontrolowania siedzących tam 
gości. 

Nagle wśród zabkawiających się i pijanych 
mężczyzn, pan Kozakowski rozpoznał owego ; 
włamywacza, który wczoraj umknął z jeg” 
rąk. 

"Na wezwanie p. Kozakowskiege Straż obywa- 
telska otoczyla usitującego bronić się jeszcze 


"m 
G 


* bandytę, ubezwładniła go, skula i odstawiła du 


aresztów policyjnych. — O ile Bochenek nie uni- 
knie znowu z więzienia, spotka go zasłużona 
kara za tyle niezwykłych zbrodni. 


|= EE". E a 
(pociąg pacerny)- Natychmiast zakomuni: 
komwał swym władzom nowinę. która wywołała 
ogromna panikę. Nakazano zrywać szyny, tak. 
że cały ruch kolejowy zarówno osobowy, jak 
towarowy, został zahamowany. 

Peciąg z chorymi musiano w drodze zatrzy- 
mać. Dopiero kilkakrotne telefoniczne rozmo- 
wyj wyjaśnił» nieporozumienie. Tor naprawio- 
uo i pociąg z chorymi mógł wyruszyć w dalszą 
drogę do meisca swego przeznaczenia. 

— m 

DO P. T. CZYTELNIKÓW. Z powcdu późnego 
zakonczenia pertaaktacyi drukarni z pracowni- 
kami dwukarskimi -- dzisiejszy nunier zmuszeni 
iesteśmy wydać w objętości 6 stron. 

330-TA ROCZNICA UNII LUBELSKIEJ. 
siejszy numer 

Wnii lubelskiej. Na pierwszej stronie zamic- 
szczosia jest reprodukcya arcydzieła Jana Ma- 


Dzi- 


- lejki „Unia lubeiska“. Oryginał zakupiony swe- 


20 czasu przez kraj, znajda je sie obecnie w Mu- 
uni Narodowem w Krakowie. 
Z OPERY. Z powodu spóźnieniu przy by cia 


I Łowczyńskiego ze Lwowa przedstawienia opero- 


we zostały przesunięte o jedan dzień, nyignowi: 
2 lipca „Straszny dwór”, 3-go „Halka“, 4- -g0 
„Straszny dwór“ 

LUD ŚLASKI DO NACZELNIKA > „jka 
Z wczorajszego krajowego zjazdu P. P. S. 
Cieszyne wysłano do Naczelnika. państwu Basię. 
pujący dopceszę: 

„Zjazd krajowy P. P. 5, obradujący w Cieszy- 
szyńiskiego od Białki aż po Ostrawicę, siak 

N4czeluikowi Państwu Józefowi. Piłsudskiemu, 
wyrazy czci i szacunku. Wyrazy przekonania, że 
uiezłomna wola ludu śląskiego należenia do 
Polski, będzie przez Naczelnika Państwi: usza- 
nowaną. Żaden trud nie będzie za ciężki, żeby 
Słąsk od okupacył czeskiej uwolnić. O stanowi- 
sku Naczelnika Państwa w sprawie Śląsku, Cie- 
szyńskiego, vd pierwszej chwili lud sląski jest 
dobrze poinformowany. Z tygo tytulu czerpe siłę, 
do przetrwania tei ciężkiej próby, jaką jest na- 
jazd czeski Poller. Nachej. Fusłówka, Isłuszy ú- 


ska, Regier. 


MIZERYA TYTONIOWA. Z powodu bruku su- 
ruwiea tytoniowego wysyłki gotowych fabryka- 
tów do Galicvi wschodniej i poboru większej ilo 
How frfoaticuych przez wojskowość, 


poświęcony jest sb0-tej WABI | , 


Numer 175 


T rodo materyałów tytoniowych wymaczo: 
ny przez tut. fabrykę tytoniu jest mniejszy w 
lipcu br. niż w miesiącu zeszłym. Wskutek tut. 
interweacy* i dzięki życziiwości dyrektora tut. 
fabrykċ tytoniu, kontyngent ten podwyższono do . 
tej wysokości co w miesiącu czerwcu br., tak, 
że racye miesięczne dla jednego palącego nie 

| będą uszozupione i wynosić będą tyle, co w: mie- 
siącu czerwcu. 

Wszystkie trafiki w Krakowie i Podgórzu ee 
wigzane są przedawać materyały ZotmioA W 

wyznaczonych racyach na karty chlebowe pa u- 
wiąględmieniu urzędowych asygnat i karty te o- 
stemylewywać ta sama zatem osoba w jednynt 
miesiącu może otrzymać tylko jedną racyę, — 
© ile publiczność do tego się zastosuje — nie mą 

| obawy, aby ktokolwiek tytoniu nie otrzymał, 

NACZELNE DOWÓDZTWO WLOSKIĘ dono- 
E si, że jeńcy wojenni b. monarchii, pochodzący Z 
| Galicyi, otrzymują bardzo mzadko pocztę w po- 
równaniu z innymi krajami bł monarchii, Misya 
| włoską w Krakowie, w pelm cm rozuraieniu tru- 
| dłuości komunikacyi pocztowej pomiędzy Polską, 
a Włochami, gotową jest utaiwic przesyłamie li. 
: stów dla jeńców, pochodzących z Galicyi, a 
znajdujących się jeszcze w obozach włoskich, 
wi łasnymi kuryerami. 

Listy i korespondeuye przesyiać nalezy za po- 
średmictwem Czerwonego p ul. Pędtziichów. 


do misyi włoskiej. pulk Guegint. w Krakowie 

Uotel Fruncuski. 
POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO odbę- 
Porządek 


dzienny: Lekarz kap. dr ieramski, chirurg- 
konsultant armii genera: 4. "Hallera (uowe kie- 
runki w chirurgii). 

DOWÓDZTWO GRUPY HARCERSKIEJ wy- 
wiadowczo-teclinicznej przy » dyw. legionowej 
donosi z froniu, że do dnie 6 lipca b. r. przyj- 
muje ochotników z pośród skautów będących w 
wieki popisowy m. Wy jatkowo mogą być pazy= 
ięci także nie skauci, pod warunkiem, że zobo- 
wiązują się stosować do prawu, skautowego, 
Zgioszenia przyimije podoficer grupy hancer- 
skiej Kraków, ul. Wolska p parier no prawo 
Diuga 50 IV. 

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Wczomaj 
sprawca do mieszkia- 
I5 i =kagdł tam 


p nb Warszawa, 

(i 
rano włamał się nieznany 
nia przy ul. Kochanowskiego 1. 
; rardenobę wartości 2000.K. 

(I) UJECIE NIEBEZPIECZNEGO BANDYTY.. 
Policya aresztowała wczoraj znanego bandytę - 
wiamywaczą i kieszonkowca Bromisława Sotta- 
na, który skradł w tramwaju pami Fel. W, to- 
rebkę z większy kwotą. Przęchwyconego na go- 
rącym uczynku bardylę odstawiono do aresztów 
policyjnych. 

(T) BRZYDKIE NAWYCZKI PANA WYCZKI. 
Józef Wyczka już dawno (przedtem niz praco- 
wać) nauczył się kraść, to też wczoraj przyła- 
pano go ma kradzieży portfelu z kwotą 1900 K 
r aresztowanu. d 

(T) NIEMIŁE ZAJŚCIE. Wczoraj podezas za» 
bawy i wypcczytku niedzieluego został p. Boby- 
kiewiez Grzegorz, wożny sądowy, przez nerwo. 
wego i aiwanturniczego osobnika pobity po twa- 
uzy tak silnie, że wezwane Pogotowie vpańrzyło 
go i zostawiło opiece domow ej. 

(l! WYBUCH PROCHU. bDwuunustoletni wa 
juuksyonaryuszu kolejowego w Bievanowie 
Stanistaw Chmiciek. bawiąc się nabojami kara- 
binowymi i wysypująs proch podpalił je zapał- 
ką i spowodował silny wybuch, który zranił go 
ciężko po twarzy i rekat Ch. W stanie groźnym 
uttwiezioaw go da szpitala powsz. 

KT) POBILI STRÓŻKE NA WESELU. Fani Tes 
, kla Kukówna zaproszona na wesele —- do pew 
nych kiunów przy ul. Bożego Ciała, zabawiała 
się w najlepsze, gdy nagle powstała kłótnia, ú 
( bójka, w której została pani Tekla silnie pobitę, 
Wezwanie pogutowie opatrzyło pobitą. 

r) GUMOWT ZŁODZIEJE. Aresztowano wczo- 

raj AL Pająka i Witolda Drurow:kiego. szofeórw 
wojskowych. którzy skradli kilku gum automo 
biłow w 


| 
dzie się w środę 2 lipca o ka 6. 
| 
! 
| 
1 
i 
1 
H 
| 
! 
i 
| 


wdzieku 


GABY DESLYS 


miłość ekskróla portugalskiego Manuela wy- 
slapi dzisiaj po raz pierwszy w 


Kineiteatrze „SZTUKA,, 
Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 
w prawdziwem arcydziele filmowem 


CLETTE 


dramacie w b aktach, pełnych przecudnych 
widoków, 
d. 


e. 


"TIE 


natury, scen uroczych. 
produkewi baletowych i f. 


Głośna w świecie całym z urody ) 
|i 
| 
E 


Numer 175 GONIEG KRAKOWSKI 


Str 6 


Pogrom hord haijdamackich. 


m ra k m 
Zdobycie olbrzymiego materyaiu wojennego. 
Lwów. (PAT) „Gazciu Lwowska“ donosi: Jak ; bardzo dużo jeńców, a cyfra wymieniona w kos: 
już donieśliśmyy, nasża akcya w Galicyi wschod- | munikacie, jest najwyższą podczas wojny pol: 
niej postępuje bardzo pomyślnie naprzód. Na- | sko-ukraińsklej, Silny napór naszych wojsk o» 
cztlaik państwa bawi na froncie i w sobotę był | gromną przewagą artyleryi, wywołują popłoch 
obecny na jednym z najważniejszych odcinków, | wśród Rusinów. Z zeznań jeńców ukraińskich 
właśnie tam, gdzie rozpoczęła się kontrofenzy: | wynika, że w wielu miejscach żołnierze ukraiń- 
wa. Wojska nasze tocząc walki, posuwają się | scy pomordowałi swoich oficerów. Nastrój wrogi 
naprzód. Na jednem miejscu, artylerya nasza | oficerów wywołują zakordońcy, którzy są eles 
bijąc w masę uciekającego nieprzyjaciela, zada- | mentem ną wskróś bolszewickim. W ostatnich 
a mu nadzwyczajnie ciężkie straty. Gen. Iwa- | kilkunastu godzinach wzięliśmy znowu wiele 
szkiewicz bawi również na froncie, zwiedzając | jeńców, materyału. a zwłaszcza ogromne zapasy 
odcinek za odcinkiem. Wojska nasze wzięły | amunicyi. 


Lie Brodów, Machowa, Pomorzan i Bretan 


Front poleski: Bolszewicy rozpoczęli dnia 29 
czerwca silne ataki na całym froncie poleskim. 
Szczególniej silnie zaatakowany był Logiszyn i 
Woliszcze. Atak v'szędzie z ciężkiemi stratami 
dla nieprzyjaciela odparto. 

Front litewsko-białoruski: Ataki bolszawickie 
na Sakowszczyznę i na odcinku Ignalino, na 
Tawgialiszki, wspierane artyleryą i pociągiem 
pancernym, odparto. Na reszcie frontu ożywios 
na działalność wywiadowcza, 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 30 czerwca b. r.: 

Front galicyjsko-wołyński: W okecności na: 
czeinego wodza na froncie, kontrofenzywa nasza 
rozwija się w dalszym ciągu bardzo pomyślnie, 

Nieprzyjaciel, zaskoczony naszym potężny! 
natarciem, cofa się wszędzie, stawiając mniej 
zacięty Opór, niż w pierwszych dniach. Zajęte 
zostaly Brody, Płuchów, Pomor_any, Drzeżany. 
Wzięliśmy dnia wczorajszego do 1080 jeńców, 
zdobyto również wiele broni i amunicyi. Na Wo- | Zastępca szefa sztabu generalnego: 
łyniu bez zmiany. pułkownik. 
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Chytry plan Niemców napadu na Polskę 


h tł si 
nie udał się. 


Gdańsk (PAT). W ubiegłym tygodniu odbyło | low pojechał do Weimaru, ab ytam omówić 
się t uzgromadzenie podoficerów na tomat woj- | statnie zarządzenia napadu na Polskę. Tam je- 
ny z Polską. Po kilku przemówieniach zabrał | dnak spotkała go przykra niespodzianka. Mia- 
głos członek zarządu zjednoczonych niemieckich ! nowicie generalicya nie chciała słyszeć o napa: 
rad ludowych, Wittmajer, który oświadczył, jak | dzie na Polskę. Przeciw nam pracował słówni» 
pisze „Gazeta Gdańska", że już od 7 miesięcy | Erzberger i komisarz rządu  górno-śląęskiez 
było postanowionem uratować Prusy wschodzie | Jlersing, którzy obawiali się, że po zduszeniu 
i zachodnie dla Niemiec. Z prowincyi tych oraz į Polski, wojska państwa wschodniego powmdsze: 
z obwodu nad Notecią powstać miało osobne | rują na Berlin, rozpędzą rząd socyalistyv.ny i 
państwo, które miało napaść na Polskę. Na cze- | Frzywrócą monarchię. Dziś nagle władza ce.- 
le nowego rządu, którego domagało się wojszo, | kalna niemiecka nic bie zace wiedzieć o na: 
miał stanąć komisarz rządu w Królewcu, W'n: | szych przygotowaniach i postanowieniach. — 
nig, komendę naczelną miał objąć gen. Below. | Gen, Below otrzymał dymisyę. Na naszym fron- 
Wszystko było gotowe. Wojska naszej repubicki | cie dzieje się źle. W wojsku niemieckiem szerzy 
miały uderzyó na Polskę i Poznańskie -iesgo- | się bolszewizm. Z 40 miejscowości naszych vr0- 
dzianie tak, jak zaatakowano Belgię. Ws>"-** + | wincyi nadeszły wiadomości, że wojska odma- 
zależało od tego, aby przełamać front polski i | wiają posłuszeństwa i zbuntowały się. Nistęp: 
wkroczyó w głąb kraju polskiego, jak błyskaw'- | rie przemawiało kilku oficerów, którzy wystę- 
ca, Wówczas bylibyśmy zmusili Połaków do u- | powali przeciw nowej wojnie z Polską. Zabrał 
mama nowego państwa wschodniego. Gen. Be- 
me. å _ JE" U AMM | 


Faler, 


Katastrofalne trzęsienie ziemi we Włoszech. 


Wiele wsi zniknęło z powierzchni ziemi. — Tysiące zabitych. 


Borno Szwajcarskie (W) 'tel. wł.). Wedle vra: 
wozdań dzienników włoskich, nawiedzoną zo- 
stała okolica Toskany wczoraj po południu mie 
dzy godz. 5 a 6 dwoma nadzwyczaj gwałłuwne- 
mi trzęsieniami ziemi, które dały się odczuć ró: 
wnież w Pizie, Bolonii 4 Florencył. Tysiące osób 
biwakauje pod golem nish-*: Najdotklie*'' "na- 
wiedzoną została trzęsienie” ziemi ř^"-- Mu- 
mm O a —. "1 TTTTTIRETCO TTK TEFI "1 e ZEK AE 


Rada czterech uchwaliła udzielić Polsce zbrojnej pomocy. 


Paryż. Po napadzie Niemców na Wieruszów 


gello, przez którą prowadz: kolej z Flovencyi 
do Parento. Wedle ostatnich wiadomości trzę- 
sienis to miało katastrofalny przebleg. Niektó: 
re wsie znikły zupełnie = powierzchni ziemi, 
W miastach runęły w gruzy kudynki. Mówią o 
tysiącach zabitych. Frzywołanopomoc wojsko- 
wą. 


sesyę. Po przedstawieniu rzeczy przez prez. Pa: 


p ZA a o e o e e a R  |O o o E ZE ZZY Z LĄ or e MN > mm LLODOO ZZOZ ODZEW OOO OR OWO 


prez. min. Paderewski zwrócił się do Rady czte- | derewskiego Rada czterech postanowiła zaopa- | 


Tech z najbardziej energicznym naciskiem w | trzyć Polskę w kroń i amunicyę i udzielić jej « 
sprawio pongocy dla Polski. Zwołano specyalnio | wszelkiego rodzaju pomocy. 
| p "UO WENGE ="NI"| 


Gdańsk przeciw oporowi Polsce. 


Poznań (PAT). Radio z Gdańska: Rada wyko- 
nawcza $' Gdańsku oświadczyła się przeciw 
stawianiś  jakiegokolwiaj zbrojnego oporu 


przeciw zsiojnej eweniualnej interwencvi Pol- 
ski, 


Delegaci Torunia i Bydgoszczy oddają władzę rząd. polskiemu 


Poznaj (PAT), W sobotę przybyli tutci dele- } przez cały dzień wczorajszy z, miarodajnymi 
| czynnikami poznańskimi w sprawie przejęcia 


przez Polaków władzy na obszarach, przyzaa- 


gaci rad $ndowych polskich i niemieckicii z To: 


rumia i Mydgoszczy. Delezacya ta konfercw ała 


nych Polsce. Wczoraj wyjechała delegacya d6 
Warszawy, gdzie toczyć się będą dalsze perire- 
ktacye. 


Polsko-niemiecka straż bezpieczeństwa 


Berlin (PAT). Z Torunia donoszą, że plan ob: 
wołania prowincyi wschodnich samodzielną Pè- 
publiką ostatecznie upadł, po dojściu do poro- 
zumienia między polską a niemiecką Radą lu: 
dową. Obie rady wezwały ludność tych prowin» 
cyi do zachowania Śpokoju i porządku. W tym 
celu ma być utworzona polsko-niemiecka sirat 
bezpieczeństwa, złożona z obywateli obu naro- 
snie. pod wodzą oficerów polskich i niemie: 
ckich. 


Urzędnicy niemieccy nie przyjmą urzędów w Polsce 


Berlin. (W). (Tel. wł.) Wbrew doniesieniu z To- 
runią donoszą dzienniki niemieckie, iż ze stro 
ny Niemec dąży sę do utworzenia niemiecko:pol- 
skiego państwa związkowego na obszarach oder- 
wanych od Prus z własną administracyą, jedna. 
kowoż przyłączonego do Kongresówki i Galicył 
Gdyby porozumienie na tej podstawie nie przys 
szło do skutku, większa część urzędników nię- 
mieckich sprzeciwi się przejęciu przez polskie 
organa władży i odda się do dyspozycyi pruskie» 
mu rządowi, 


Strajk na Górnym Sląsku, 


Katowice (tel. wł.), Na znak protestu przeciw. 
plebiscytowi i przeciw strasznym gwałtom bane 
dytów z Grenzschuizu, stanęły wszystkie huty, 
kopalnie i koleje. i 

Ludność, rozżalona kreywdą którą jej mrota- 
wał traktat i zawiedziona w nadziei naty :hmla- 
stowego przyłączenia do Polski, bliską jest r"Re 
paczy. q 


Powstanie Polaków na Górnym Sląska, 


Katowice (tel. wł.). Powstańcy w powiecie Kor 
zielskim na Górnym Ś.ąsku zajęli w zupeł otet 
główne miasto tego powiatu i rozbroilii oddział 
Grenzschutzu, liczący 200 ` *nierzy, jedaak w 


kilka godzin potem nadesziy silne aeg 


posiłki i po kilkugodzinnej Litwie opanowały 
powrotem miasto. Niemcy Iczbroili powstań. 
ców i wywieźli ich do Niemiec, Wśród tudnośgł 
panuje wielkie przygoębienie. Niemcy xast060> 
wali represye. 
R PA ZRYWA 


Koalicya zgodziła się na użycie 
armii Hallera przeciw Ukraińcom. 


Warszawa (PAT). Poseł francuski p. Prałon 
zakomunikował wiceministrowi spraw zagran. 
p. Skrzyńskiemu treść depeszy francuskiego 
ministra spraw zagran. |. Pichona. Depeszę tę 
podajenry w tłumaczeniu polskiem. Opiewa Se 
ua: Najwyższa Rada mocarstw  sprzymierzewe 
nych i zaprzyjaźnionych postanowiła '1poważ- 
nić rząd posski do użycia w Galicyi wschojafej 
całego aparatu wojennzgw, nie wyłączając ag- 
mii gen. Hailera, 


io a U WOWANONARARARNRAOA 
Z Sejmu. 


Warszawa. PAT) Wczorajsze posiedzenie Sej- 
mu otworzył marszałek oświadczeniem, w któ: 
crm podniósł, że najstraszniejsza wojna, przez 
podpisanie traktatu pokojowego przez Niemców, 
została zakonczoną. W tej chwili zwraca się, 
myśl nasza z uczuciem wdzięczności: 
przyjaznych i sojuszem z nami polączonych na- 
rodów, dzięki któryni odzyskaliśmy byt niepo- 
dległy. Marszałek zakcńczył swą mowę zapew- 
niemiem tolerancyi dla tych ułamków narodów, 
których los połączył z losami Polski. 

Całego przemówienia Izba wysiuchała stojąc 
i uwieńczyła gromkiemi okrzykami i brawami. 


do tych : 


Z kolei dokonano wyboru wicemarszałka p.. 


Nizickiego (N. Z. R.). 
W sprawie naruszenia nietylkalności poseł- 
skiej posłów Gęborka i Liebermanna komiesya - 


oświadczya, iż w tym wypadku nie popełniono = 


naruszenia nietykalności, Mimo sprzeciwu p. D4- ` 
szyńskiego Sejm wniosek komisyi przyjął. 


sma | UE awe TRUNKI —- UB 


NAUCZYCIEL LUDOWY, lat 27, żonaty, ewé- 
kuowany z kresów wschodnich, bez środków, 
do życia, energiczny, uczciwy i zdolny, uprasza 


tą drogą Rodaków o łaskawe udzielenie mu ja- | 


kiegokolwiek bądź zajęcia na przeciąg 2—3% mie- 
sięcy. O łaskawe zgłoszenia warunków uprasza, 
do Redakcyi „Gońca Krakowskiego“ 
moc rodakowi", 


Ę 
< 
~ 


pod „Po- =d 
r 


k ba 


St. © 


Bande ża 
na przepukliny pępka, brzu- 
cha, pachwiny i t. p. Opaski 
na gumach, brzuszne przeciw 
rozmaitym dołegliwościom we 
wnętrznym, cierpieniach ma- 
cicy, obwisłem brzuchom, o- 
berwaniom się, lała,ącej ner- 
ce i £. d. M. L. Polaczek, Sam- 
bor 2. 1828 


Kupuję garderobę 
męską używaną. Płacę naj- 
wyższe ceny. Zawiadomienie 
koresbondentką lub ustne do 
L. Schmäus, Kraków, uiica 
Szeroka 22. 2157 


Akuszerka z Warszawy 
stawia bańki, przy, . uje za- 
mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen- 
cka 6, Il piętro. na lewo od 


9 rano do 7 wieczór. 2158 


i Młóto 
jake wyborową paszę dla ho- 
mi, krów 1 świń, sprzedaje 
tanio browar krakowski ul. 
4ubiez 17. tel 53. ¿u89 
Panny uzdoinlone 
w ckspuaycyi masarskiej po- 
trzebno zaraz. A. Różycki, 
Sławkiuwsna 22. 2130 


i6waiskie naczynia 2137 
wraz z urząwzenieim do sprze- 
dania. Wiudomość: Andrzej 
lebay, Mugilsua 16, Kraków. 


Meszyny do pisauia 
i kasy kun rosie do sprze- 


dania, oraz warsziar dla na: j Odpowiedź: ? — ? 


praw J. Hecker, Kraków, uł. 
św. Marka 25. 2158 


Pokój z umeblewaniem 
bez pościeli zaraz do wyna- 


jęcia. Bond: ut. Tarlowska 12; dużego pudelka ERDAL-PASTY | 
2161 | do bucików, przyznaną będzie | 


i p. 
Opiesumki 
zaraz potrsebuje samotny 
sturszy mężczyzna z lepszej 
afery. Retlektantki skromnych 
wymagań mogą się zgłaszać 
w godz. popoi, Długa 37, HI 
p. wprost schodów. 2163 


"z Panna 2175 
z ukończonym jednorocznym 
kursem handlowym poszukuje 
jakiejkoiwiek posady biuro” 
wej. Łuskawe zgłoszenia pod 
„Pilna* do Binra ogłoszeń 
„Lott, Kraków, Rynek gł. 7-8. 


Do sprzedania 2177 
sklep towarów mieszanych 
z 2 pokojami i kuchuią, ele- 
ktryczne oświetlenie. Wiade- 
mość od 5—7 u Jana Schu- 
machera. Traugutta 13, parter. 


Sprzedam rower 2185 
„Puch“. Kremerowska 8, par- 
ter wyższy, na prawo drzwi. 


Zdolnych czeladzi szawskich 
zaraz na nową robotę, za do- 
brem wynagrodzeniem pószu- 
kuje. Dyiąg, Wolska 13. 3181 


realność murowaną, nájchę- 


tmiej ze skiepem, stajenzą i| Będą gęśle, mociumpanie, 


ogrodem. Proszę o natych- 
miastow e zgłoszenie. Handel, 
Jasło, ul. Krasińskiego 735. 

2178 


Do sprzedania parcela 
przy Parku Krakowskim i ul 


Miechowskiej. Wiadomość, 
Czarna wieś, Miechowska 3. 
s 2183 


Kupię gartitor gum 
automobiłowych 920X120 za- 
płacę dobrze. Zgłoszenia: Ar- 
matowicz, Rynek gł. 17. 2149 


kto wie gdzie przebywa Bro- 
nisława Zablanka pocztmist:zy- 
ni z Krasnego ad Grzyma- 
łów, niech da znać de Adin. 
„Gońca“ dla „Siostry“. 2182 


Do wynajęcia 2179 
2 wielkie sklepy frontowe 
nadające się ew. na restau- 
ratyę. Wiadomość w kance- 
taryi, Podgórze, Rynek 15. 


Obiady domowe $ 


z8-hĘ | W abonatmen- 
dań 5 kor. cis opust. 
Kraków, Gołębia 16, I p. 


PRALNIA „STEFANIA“ 


Kraków, ul. Długa 47 


przyjmuje do prania bieliznę 'ze znajomością czytani 
męską i damską po cenach | i dobrymi głosanu i chórzysiki 
konkurencyjnych. Dia wojsko- , (sepritny) na slaty enge„anieni 
wych i przyjezdnych wyko-; Zgłoszenia natychmiast od 10 
2168' do 12 rano w kancel. teatru, Gena K 4:84. Dosiac można we wszystkieh księgarniach | 


nanie w jednym dniu. 


Wydawca: 


— ! 7z calej Polski przyjmują Józef | 


| 


Í 


GONIEC KRAKOWSKI 


Jedyne pismo artystyczne satyryczno-polityczne 


SZCZUTEK 


Redaktor Stanisław Wasyłewski, kierownik artystyczny Kazimierz Gruss 

w czwartek dnia 26-go b. m. "= ść 

wyjdzie zeszyt specyainy p. t. gy OST zy s 
Cena K 1:50 72 


Prenumerata kwartalna K 16.—, z przesyłką pocztową K 16.50. 
Administracya „Szczutka*; Kraków, ul. Wolska 19. 
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Zagadka do nagidiy | „TURKOL" | ot 
Zgadnijcie, Juba dziatki, „Na brudną posadzkę my a oaietowe 
Trzy strofy tej zagadki, | , Skarżysz się, Karolu, i do prania, pasty terpeni. 
Blask słońca — strofa prerwsza, | Czemu nie użyjesz 

W użyciu jak nujszersza, | ZUENEGO Turkolu ? 
„na chłoy ję, zna niewiasta... | Trkol, jak wiadome, 
Odpowiedź: ? — % — Jest masą woskową, 


A i Masą wyśmienitą, 
A z dalszej konjunktury Daję na ie słowo. 
Wyntka miękkość skóry... Posńdżka Turkulem 
I otóż — strofa druga: Gdy nasmaro” ans, 
Bajeczna jej usługa Po iekkiem natarciu 
l dla wsi i dla miasta... 


dsowiedź: "2 > Błyszczy jak lustrzana. 
powiedź: 2, A — 


Z Turkolu masz, bracie, 
Powszechnie w handlu znana, | | więcej korzyści: — 
Z niechiuia robi pana... deble, iinoieum 
[u koniec — strofa irzecia, : Również Tu:kol czyści. 
Na nóżkach ma ją Tecia... ‘Będziesz po mieszkaniu 
Nie z cukrujest, nie z ciasta... 
€) 


s«ich canach poleca: 


M. Pierożek i Ska 
Kraków, Karmelicka 9. 


Pudełka z pasty 
piaci 30— 50 h za sztukę, 


odbiór w każdej ilości, w 
Blurze Fabryki pasty 


H. Mirka, Kraków, Karmelicka 12, 


piętro. 1782 


thodzii jak olśniony | 
: i meraz dostaniesz 
Całuska od żony. 
Do nabycia wszędzie. 


wa0YŚŁÓW Fumex | MUVA ANENA 


Karmelicka 8. 2049| poszukuje się na dobrych 
rz amy warunkach. 


i Risk Maszyna du pisania 
przez losowanie w a. 25 lipca ! systemu „L. C. smith & Bros“ | Wiadomość w sklepie Szczę- 
snowicza I Zubikowskiego. Kra- 


b. r. O rezultacie pisma do- | zaraz tanio do sprzedania. 
ków. Plas Maryecki 3, 2180 


niosą. Oglądać można w sklepie 


š Markiewicz Józef, Karmelicka 
„Cichy kącik“ k WY 


lL 7, kwieciarnia. 3188 
Letnia śileczarnia | kawiarnia M iC H A Ł S ŁOMIAL N y 


za lorem wyścigowem w Krakowie. 
Ma nareszcie Wielki Kraków| SKŁAD PAPIERU | GALANTERYI 
Kraków, Sław owska 24. 


Przedmiejskie letnisko — 
„Cichy Kącik", jeden z braków 
Stu tysięcy blisko. Ach! Coraz gorzej!... Z szaloną troską 
Choć ten kącik jest w zawiązku Idę przez Planty, skręcam w Sławkowską 
Słusznie gości wzywa, I, bez otuchy, w strapieniu cały, 
Bo mu codzień, kęs po kęsku, Kupaję... talja kart da kaboły. 
Uroku przybywa. Ha cóz! Śród takich, duchowych tłoczni, 
Punkt wybornie upatrzeny: Nieżle posłuchać bodaj wyroczni !.. 
Z prawej Kopca szezyty... Sklep bardzo ładny, jak na ubocze: 
Reściuszkowe bastiony Strojny, przyćmiony w lekkie pomrocze, 
Sterczą pod zenity; Dużo posiada dziwnego czara 
Z lewej — Jordan że swym W kalejdoskopie stosów towaru. 
(parkiem W pocztówkach — Halleri „O nasz hetmanie!* = | 
Nad starą Rudawą, Wołam, jak świeżo cieszyńskie panie. 
A ruń świeża za szarwarkiem Na głos ten z głębi ktoś się odzywa: 
W prost, w iewo i wprawo.... „Tak, tak, generał duchy porywa, 
Ośród takich cudowności, Więc też i moja firma nieśmiua 
Dla zbożnego dzieła, Ten generalski portret wydała”. 
Dla skupienia drogich gości, Słowa te wyrzekł Michał Słomiany, 
Werenda staneta. Kupiec oddawna w Krakowie znany, 
W ksztait okrągtej dużej hali Ktorego praca na polskiej niwie 
Streszcza się w pięknem słowie: — uczciwie! 
Nie ma u niego żadnej mizeryi 
Czy to w papierze, czy w gałantetyi, 
A juz w pamiątkach cudnych z Krakowa 
Niezaprzeczenie firma wzorowa! 
Kupiłem ramkę, a w niej Hallera, 
Jako hetmana i bohatera, 
Żem zaś odrazn pozbył się strachów, 
Dobrałem nadto szkatułką szachów. — 
Tak, moi Państwo! I nie dość tego, 
Paplar brać będę u Słomianego. 


KONKU S$. 


Komisarz miejscowy dla uregulowania stosunków po- 
siadłości gruntowej w okolicy Krakowa (Kraków ul. św. 
Sebastyana 16) przyjinie 10 sił technicznych dla prac nad 


Odpowiedzi tylko iistowne | 


Ləx i Syn w Krakowie, ul. sta- | 
row.ślida 6. Nagroda, w postaci 


Samochody będą... 

A tymczasem — podśrnietanie 
Zjedzmy pod werendą 
elisz kawcię, czytelniku ? 
Pyszna będzism micii... 

I wiesz? Zejdźmy się W kąciku 
Najbliższej niedzieli, 
Oglądając cudowności 

Z pe za 'piocich szczelin, 
Sądzić będziem, że nas gości 
Warszawski Marcelin I 


Zarząd „Glchago Kącika” 
DME 


2165 


a EL; r EB Adi éo t s Ę 

seldi Miezul dawniej E kin uregulowaniem stosunków posiadłości gruntowych w gmi- 
pe Pi. Wsz. Świętych 5 nach pedkrakowskich. 

w Krakowie. 2126 Przy nadaniu posady zawartą będzie umowa służbo- 


wa w której oznaczy się wysokość wynagrodzenia oraz dyet. 
Biiższych szczegółów udziela tenże komisarz we wtorki 

i piątki między 11—12//2 przedy. 

2184 Komisarz miejscowy. 


Żegiestów - Zdrój 


j 
otwarty. Í 
Najsilniejszo szczawy mie 


Poszukuje się Korespondenti- buchaiterki 


biegiej doskonale w korespondeucyi polskiej i niemiec- 
kiej oraz w podwójnej buchaiteryi. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków pod „A. B. 100“ do Biura ogłoszeń „LOT“, 

Kraków, Rynek gł. 7—8, ofic. 2101 


Ostatnia nowość!! 
W nakładzie księgarni J. Czermeckiego W Kiakowię 


ukzzż!s sie seirinin aowyuść 7. ù 


Rowy uusząuek Swiat; 


uapsssna pi26x yciziiia Jollns*iegu. 


sto-alkaliczne; kąpiele mine- 
ralne, borowinowa i pepra- 
dowe. Pokoje od 6 do 25 ko- 
ron, całouzienne utrzymanie 
oblite około 32 koron, 2 pen- 
sycnaty, restauracya i cukier- 
nia. Aprowizacya zapewnio= 
na. Przystanek dla pociągów 

pospiesznych. 2080; 

Dyrekcya miejskiego Teatru 

powszechnego 2160 
poszukuje kwaliiikowanych ' 
chórzystów (basy i Il tenory) | 


nut W dwu rozdz.a!acł HIR 
„Bankrueiwo Go: sal-zicu” | Lgs rarud © kukus’ 
autor ro2SUrząBa, ZAgOUICH: +. GDOCUC; Gy UA CE p Zewo- 


tóv  międzynarod, wyci. 


wy znatonetoia Srt Plydnconinyni „TA! Ir 


jedynej ga 
Główny skł ad ASOR » 


"MASŁO DESEROWE 


bryndzę, w przednich jakościach, najtaniej na- 


i kościoły. 


każdą ilosć. 


i stacya Trzebinia. 


Nrmer 17 


DACHOWKA „WIEK“ 


Najlepsze lekkie pokrycie na stare i nowe budynki 


Baczność Panowie rolnicy, podają do wiadomości, że pa» 
do kucików, co Bardzo ni- siadam na składzie zamiast Eternitu nazwa „Wiek* taką 

de j samą wielkość taki sam Kułor jak Eternit była fabryka 
nazwa „Wiek* od dawnych lat na ziemiach Połskich w oko” 
Dom handiowy 2152, licy Warszawy, ale rząd rosyjski przez granice do Gali. 
cyi nie pozwolił przewieść nam, tylko lekką dachówkę 
„Wiek* zabierał do swego kraju na pokrycie daleko w Ro» 
syę. Którzyście byli w Rosyi, toście może widzieli nazwię» 
ksze budynki pokryte tą lekką cienką dachówką „Wiek*, 
Dachówka „Wiek, jest najlepszą i najtrwalszą nad wszyst- 
kie inne dachówki teraźniejszego wyrobu — inne materye 
są kruche i przemakalne. Dachówka „Wiek* wyrobu war- 
szawskiego jest najlepszą i najtańszą. Wysyłam zaraz, 


Dostawca F. Trębacz i $Ka w Karniowicach, poczta 


2098 


Nie schiebiamy nikomu. . 


Pragnącym poznać swoja „ja“, swoich przy- 
jaciół, narzeczone lub narzeczonych — poleca» 
my grafologiczne oceny pisina. Z nadesłanych 
łistow określimy na podstawie ściśle nauko- 
wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
Ceny: Szczegółowe szkice wysłane w przeciągu 
10 dni kor. 10:—, odwrotną pocztą kor. 15—, 


Naukowy instytut grafoiogiczny Kraków B. 
Skrytka pocztowa Kr. 155. 


WOLNOŚCI 


1492 


Najlepsza bibułka cygaretowa 


w książeczkach i tutk 


Wyrób- Krajow 


o papierosów. 


cyjskiej fabryki bibułek “J 


ach, 
PA 


OCE 


Żywiec. 


bywać można w sklepie firmy 


Chcemy dzisiaj barwik nowy 

Na użytek pchnąć domowy. 

Barwik swojskiej fabrykacyi, 

Gwoli czeskiej dysłokacyi. 
Ma on nazwę A. B. C., 
A farbuje, eo kto chce, 

Więc spódniczki i staniczki, 

1 pończoszki i trzewiczki, 

I fulary, penioary 

I twój, ojoze, szlafrok stary. 


Wszystko wszystkim A. B. @ 


Ufarbu,e co kto chce! 


Nada świeżość, nada polor, 
I to nie na jeden kolor, 
Lecz czerwony czy zielony, 


Czerń czy granat — wszystkie tony 


Wszelkich barw ma A. B.C. 
I tarbuje, jak kto chce! 


Z łatą precz, uniknij sromu! 

Sam ufarbuj szaty w domu 

I wyjdź potem na ulicę, 

A ja pierwszy się zachwycę, 
Że te wszystkie A. B. C. 
itobi cuda. gdy kto chee! 


i Wszędzie dows 
kaaa a m, 
Druk. Ludowa w Kuhkowie. 


Wy CZ 


BRACI ROLNICKICH 


Kraków, ul. Sienna 2. 


Nowy barwik polski 
A. B. C. 


2133 


BE (H-P 


m. —— 


